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Jiłczelvski S.. Kazimirólł, E. - Morphological 1ricture of
semcn of bull and indcx of trrrrepeatence.

The aim of the rvork was to study the correlati,on
between th'e morphological ,picture of buils spermatozoa
in two age intervals and index of unrepeatence in cows
and heifer-s after the first insemination rvi,th the same
semen. It rvas lound that the age of buils playecl very
impo.rtant ro,le, because higher fertilizing property re-
vealed spermatozoa of olctrer bulls, in spite of a similar
pel,cent oI sperm.atozoa in ejaculate sho,rving ano,rnal{es
as in yoilng animals.
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Możliwości regulowonio zcgęszczenifi jeleni

w łowiskoch zQ pomocg hormonów

wzrosło ostatnio zainteresowanie śr,odkami
farmakologicznymi, które mogłyby obniżyć pło-
clność dzikich zrlrlterząt wyrząCzajacych szkody
w lesie, na polach lub w parkach, zwl,aszcza
tanr, gdzie takie konwencjonalne metody zapo-
biegania jak odstlzały, odłowy 1ub trucie są
nieskuteczne lr-rb niemożIiwe do stosowania,
albo wręcz niechętnie aprobowane przez spo-
łeczeństwo.

Popułacja jelenior,vatych rozwija się często
w nadmiar2ę 11, parkach narodowyci-r, gdzie pu-
bliczne polowanie jest niemozliwe i zabronione.
Problem jest istotny zwłaszcza na powierzch-
niach ogroCzonych, gdzie nadmiar zwierzyny
nie moze się przemieszczać. Odławianie i prze-
siedlanie jeleni jest wprawdzie skutecznym spo-
sobem, ale bardzo drogim i prawdopodobnie
będzie - zdaniem badaczy amerykańskich -mało praktycznym rozwiązaniem na dłuzszą me-
tę. Redukowanie pogłowia plzez odstrzał wy-
konywany przez wyspe,cjalizowany persone1 jest
zazwyczaj tez skuteczne, ale sposób ten spo-
tyka się często ze sprzeciwem miłośników zwie-
rząt i myśliwych. W takich wypadkach użycie
środków farmakologicznych obniżających płod-
ność populacji może być rozr,viązaniem na przy-
szŁośc.

Jak wiadomo, zakłócelria w wydzielaniu hor-
monór,v płciowych olaz nienormalne zmiany w
poziomie ich zawartości m,ogą spowodować
wzrost lub spadek natura]nei reprodukcji. Wia-
domo obecnie, ze prawie każde stadium ciąży
może być przerwane przez po'danie hormonów
płciowycłr.

Z przeglądu piśmiennictwa wynika, że wzra-
sta wśród badaczy za granicą zainteresowanie
badaniami nad przerywaniem procesów rozrod-
czych u dzikich zwierząt na wolności przez

podawanie estrogenów naturalnych lub synte-
tycznych (np. stilbestrolu lub jego pochodnych),
Pozytywne rvyniki uzyskarro w doświadczeniach
z kojotem (Canźs latrans) oraz jeleniem wapiti
(C el,uus ca.nadenisźs). Interesuj ące badania prze-
pro,,vadzili ostatnio Harder i Peter]e na jeleniu
wirginijskim (Odocożlleus uirginianus), poda-
iąc doustnie i domięśniowo syntetyczny hormon
Des (dwuety1o-stilbestrol). Wymienieni autorzy
ustalili wpływ dwuetylostilbestrolu na r.eprodu-
kcję populacji jelenia na wol_1rości oraz pra-
ktyczne wskazórvki co do sposobu stosowa,nia
takiego zabiegu łv łowiskach, Des podawano je-
leniom p,rzed i w okresie ciąży.

Na ogroclzonej powierzchni rezerwatu ok.
2,5 tys. ha, na której było ok. 1000 sztuk je-
leni, wydzielono część kontrolną. Na powie-
rzchni doświadczalnej w 50-100 paśnikach
wykładano od 1.XI-15.XII w 1968 r. i od
16"XL-16.L w 1969 r. karmę zawierającą Des.
wcześniei stwierdzo,no. że szczytowa ruja wy-
stępuje ok. 14 listopada i kończy się ok. 25
listopada, Dawka środka w karmie była tak
skalkulowana, aby dzienriie jeleń 

- przy zja-
daniu pokarnu ad Lżbitl"l,m - mógł pobrać 50-
100 mg Des. Zakładaao, że praktycznie pobie-
ranie traktowanej karmy przez 5-10 dni w
okresie roznnoży powinno dać efekty, Doświad-
czenie pclwtórzono w 2 kolejnych sezonach
1968 r. i w 19ti9 r.; w pierwszym jako wehiku-
lum zastosowano kukurydzę, w drugim - po-
krojone jabłka.

Na ogrodzonej pol,vierzchni kontrolrrej łarrie
odławiano albo unieruchamiano je na odległość
środkami far,makologicznymi, a następnie apli-
kowano im domięśniowo 150 mg Des, znako-
wano i wypuszczano z powrotem. Pewną liczbę
łań pozostawiono jako kontrolę. Pod koniec
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stycznia i w lutym pozyskiwano z obu powie-
rzchni d.ojrzałe łanie (w wieku przelszło 2,5 lat)
i przeprow.adzano szczegółowe badania oznacza--
jąc wszystkie parametry istotne w reprodukcji:
m.in. wymiary jajników, ciałka zółtego, wiek
i płeć zarodków, poziom hormonów w osoczu
krwi itp. W5miki wszysbkich analiz weryfiko-
warro meiodami statystyki matematycznej okre-
ślając, czy badane puro,cesy tozro,dcze są istotnie
różne u osobników traktowanych i kontrolnych.

Szac,owano, że oł<. 400 jelerri dziennie po-
bierało traktorvaną hormonem karmę, ale w
pierwszym roku inten§ywne zjadanie ziarna
obserwowano dopiero po szczytowym okresie
rui. Oznacza to, że większość łań pobierała hor-
mon już po okr-esie owulacji i po zapłodnienir-t.
Nie uzyskano więc istctnych róznic w 1968 r,
r,v leprodukcii populacji jeleni traktowanej do-
ustnie Des i nie traktowanej.

W rrastępnym sezonie, wskutek zmiany noś-
nika horm,onu (za.miast ziar,na użyto jabłek)
oraz z,uviększeńia Iiczby paśników z 50 do 100,
400/o totalnej daWki Des zostało zjedz,one przez
jelenie przed szczytowym rozrodem. Czyli dzia-
łanie śrcjlka nastąpiło przed owulacją. Wpraw-
dzie po doustnym pobraniu Des nie znrniej-
szył się procerrt łań cięz,arnych, ale obniża się
istotnie ich plenność. Okazało się bowiem, że
u przeszło 400/o łan pobierających Des <ioustnie
występ,owały pojedyńcze zarodki i zupełny był
brak trojaczków.

Największe je,dnak różrlice stwierdzono mię-
dzy łaniami traktowanymi domięśniowo i kon-
trolnymi. Tylko B z 34 odłowionych łań trakto-
rva,nych domięśniowo było cięzarnych. Wskaź-
nik rozrodu o,Taz inne badan,e parametry re-
produkcji były istoinie rlższe niz u kontrolnych.
Domięśniowe stosowanie Des w pi,enwszym mie-
siącu ciązy dało lepszy efekt (tylko 90lo łań z,o-
st,ało cięzarnych) niż trzecirn miesięcu (570ń po-
zostało cięzarnych). Zanik ernbrionów byŁ czę-
stszy u łań trakl.owanych domięśniowo niz lt
łań pobrerających Des doustnie. Jest to zto-
zumiałe, gdyż w pierlvszym wypadku łanie do-
stawały pełną da-n kę hormonu i we właści-
wym ,czasie, w odróznieniu od pobierania do-
us'unego, w którym ,dawka i czas nie mogły być
ściśle ustaIone.

Skuteczność doustnego stosowania hormonu
zależy przede -,łrsz5rstkim od intensylvności po-
bierania karmy przez zwierzyrrę. W pierwszym
roktt na przykład, ziarrto tn,aktowane było nie-
chętnie zjadane i stąd mała skutecz:ność za-
biegu. W drugim zaś sezonie badań, dzięki wy-
kładaniu bardzo smakowitej karmy, jaką były
jabłka, uzyskano znacznie lepsze wyniki.

Stwierdzono je,dnak, że traktowane jabłka by-
ły chętnie zjadane przez kilka pierwszych dni,
p,o czym ich spożycie istotnie spadło; prawdo-
podobnie z chvrilą wystąpienia objawów dzia-
łania horm,onu powstała niechęć d_o dalszeg,o
zjadania traktowanych jabłek. Awersja do po-
dawaliego pokarmr.r moze być, zdaniem autorów,
usunięta przez zastąpienie dwuetylostilbestrolu
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innym związkten hol,rnoiralnym, Fakterrliest,
że zarowno doustne podanie hormonu żeriskiego
jak i domięśtriowe, vł znacznym stopniu obni-
zyło reprodukcję jeleni.

Interesujące jest, że Des powodorvał nie tyl-
ko zmniej,szenie liczby młodych od je,dnej sa-
micy, ale również twołlzenie się większej liczby
męski,ch zarodków. Stwierdzono obecność aż
B00/o zarodków męskich w grupie łań traX<towa-
nych doustnie, zaś u kontrolnych tyłko 52glo.
Były to róznice statys,tycznie istotne. Przypu-
szcza się, ze łanie poddane działaniu hormonu
mogły być pod wpływem zarówno pokarmo-
wy,ch, jak i irrnych fizjologicznych stresóvr.
Awersja do pobierania karmy traktowane.j może
powoclowaĆ zrnniej]szenie zjadarria pokarmu w
ogóle. Potwierdzałby to fakt zmniejszania się
ciężaru łań, któt,ym poda no Des; ciężar łań
traktowanych wynosił śreCnio 51,B kg i był
istotnie niższy niż łan kon,t,rolny,ch (57,6 kg),
Wyniki kilku innych badań potwierdza ją przy-
puszczenie, ze stres pokarmowy u łań jest przy-
czyną wysokiego procentu rnłodzieży męskiej.
Robinette (1957) strvierdził na przykład, że ułań
z ubogiego łowiska rrręskie zanodki stanowiły
65%, podczas gdy na bogat;,ch tylko 440lo. Inny
przykład: z dwu grup jeleni w zagrodzie, samce
stan,owiły 709o młodych od łań bardzo ubogo
zywionych, a tylko 460/o od łań, które miały
optymalne warunki pokarmowe (Verme, 1966).

Zmrri,ejszerrie zatem r.v populacji uciziału o-
sobników żeńskich moze u gatunków poligami-
cznych ograniczyć przyr:ost. W związku z tym,
jeśli środki hormonalne wywołują wtórne sku-
tki, takie jak zmianę stosu,nku płci osobnił<ów
urotdz,onych na korzyść sarnców, moze to da-
wać w efekcie wołniejszy wzrost populacji na-
wet wtedy, jeśli pordawa,ne śro,dki nie wyw-ołują
drastycznego zmniejszenia ciązy u łań,

Czy są moz]iwości stosowania tego sposobu
ograni,czania liczebności jelerrri w praktyce?
Zdaniem badaczy amerykańskich - tak. Moze
być pr,aktykowane zarórvno doustrie st,osowanie
śr,odków, jal< i domięśniowe. Są jed,nak prze-
ciw-wskazania co do konsump,cji mięsa osobni-
ków traktowanych kuracją holrmorralną.

Doustrre stosowanie jest bar,dziej praktyczne,
zdaniem autorów arnerykańskich; za, iegiem
rnożna objąć więcej jeleni przy stosunkowo nie-
duzych kosztach. Koszt karmy i karmników
nie jest zbyt duży. Praco,chłonność związana
z przygotowaniem i wykładaniem karmy przez
6 tygodni w 100 paśnikach w 1969 r. wynosiła
ck. 300 roboczogoCzin.

Jeśli zamierza się traktować niewielką po-
pulację jełeni, wówczas budowa karmników jest
nieopłacałna i bardziej pr,aktyczne jest stoso-
wanie domięśniowe, które ma tę cenną zaletę,
że pozwala na wybiórcze stosowanie. Unika się
wówczas traktowania hormonem nie tylko in-
nych gatunków zwierząt (np. gryzoni zerują-
cych w paśnikach), ale spośród badany,ch zvrie-
rząt (jeleni) wybiera się tylko do,j,rzałe ,osobniki
zeńskie. W wypadku stosowania domięśniowego
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łatwiej n-rożna ponadto regulować okres apliko-
wania środka oraz dawkowanie. Łanie muszą
być jednak odłowione Iub uniertlchomi,o,ne, np.
bronią Palmera. Są to zabiegi czasochłonne i ko-
sztowne, zwłaszcza w wypadku instalowania
specjatrnych o,dłowni. Dlate o sposób terr może
być stosowany na nieciuż j poputracji ielerri.
Złapanie np. 65 łań do aplikowania hormonu
lvymagało pracy dwtl ludzi pt,zez 62 dnt.

Zdaniem autorów, cloustne podawanie hor-
fitonu z pokarmem ma większą szan§ę praktycz-
nego zasiosown,ia. Pra,.vdopodobnie nie będzie
to dostatecżny sposób zabezpieczenia populacji
przed przyrostem, ale tnoże znacznie zmniejszyć
reprodukcję łv specjalnych obiektach, np. par-
kach o 30-500/o, co rv końcu daje podobny -

wynik, jak w rvypadku stosowania konwencjo-

nalny,ch sposobów pozyskania, takich jak od-
strzały i odłovzy., W związku z tą prącą nasuwa się mvśl, czy
taki lub podobny sposób ,,dyskretnego" reglt-
lolvania zagęszczenia populacji gatunków jele-
niorł,atych nie mógłby być st,osowany w, n,a-
szych parkach narodowych. Na ogół warunki
bytowe w paikach oraz zakaz odstrzału zwie-
rzylry sprzyjają rozmnoży niekiórych, wystę-
pujących zresztą w całym kraju jeJ.erriow-aty,ch,
}<tóre zjadając rośiinność zielną i drzewiastą,
w wypadku nadmiernego zagęszczenia powodu-
ją derł,astov/anie chronioriego krajobrazu.

op|aca|Canc na po.1staui.e prąc!) .I. D. Har(Lera i T, J. Peterle:
Eft'act ot tliethllstiLbestrol on reDroductiue perfornaallce ol uhi-
te-tailed deer. J, wild. Mgmt. nr 2, 1974.

Aclres autora: dr Eleonora SZukiel, u1. sZcZeśli\łIickg 1/5 m. B,

TORESA MACIAK

HIG|ĘNA l TECHNOLOGIA ZYW osc!
Zw|tRZĘCEGc PoC HODZENIA

Drobnoustr oje z rodziny Enierobocterioceoe
wyizolowone od zwier zql rzeźnych podlegojqcych

uzupełniojqcej ono!izie laborotoryjnej
ż zaklad,u Higieny Weterynaryjnej \v W.rlszawie

Często stwierdzanynri drobnoustrojami gra-
moujemnymi w próbkach mięśni i narządów
miązszowych, pochodzących ze zwierząt podej-
rzanych podczas badarria pou,bojoweg,o, są pa-
łeczki jelitowe z rodziny Enterobacterżacecl"e.
Obok grup pałeczek chorobotwórczych todz.
Enterobacterżaceae, których obecność w bada-
nych próbach moze zagrażac zdrowiu konsu-
mentów, występują pałeczki względnie choro-
botwó,ncze oraz sapr,oflityczne.

Niektore pałeczki z rodziny Enterobacterża-
ceoe stanowiąc normalny składnik mikroflory
przewodu pokarmowego ludzi i zwierząt mogą
komplikowac stany chorobowe lub same być
przyczyną choroby, zwłaszcza przy ogólnym
o,słabieniu o:eganizmu (1 7).

W rutynowym badaniu bakteriologicznym
mięsa po uboju nie wykonu,ie się w zasadzie
dokładnej identyfikacji pałeczek z rodziny
Enterobacterżaceae z lvyjątkiem pałeczek Sol-
monell.a, który,ch ko,nie,czność identyfikacji nie-
zbędna jest z pu_nktu widzenia epizootycznego
i epidemiologicznego. Niektóre drobnoustroje z
rodziny Enterobacteriaceae jak Enterobacter,
Serratia są właściwie saprofitami szeroko roz-
powszechnionyni w przyrodzie, inne jak Citro-

bctcter zdaniem niektoryclr apatogenne komen-

stwier.dzano również Proteus morgaltż (20). Pro-
feus ponadto szeroko rozpowszechniony w
przyrocizie ma silne wła_ścir,vości rozkładania
produktów bia}kowych.
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